
K ie d y  s ię  s t a je  wobec ta k  o lb rz y m ie g o  i  ta k  z ło ż o n e g o  z ja ­

w is k a  ja k im  b y ł Adam M ic k ie w ic z  -  k ie d y  s ię  p ra g n ie  w s k r ó c ie  w y łu ­

skać i  wydobyć z c a ło k s z t a ł t u  w y s i łk u  te g o  n ie z w y k łe g o  a r t y s t y  i  

d z ia ła c z a  s p o łe c z n e g o  t o ,  co b y ło  n a j i s t o t n i e j s z e ,  n a jp ra w d z iw s z e

i  n a j t r w a ls z e ,  lę k  o g a rn ia  p rze d  ogromem z a d a n ia .

C z te ry  l a t a  d e m o k ra c ji lu d o w e j s t w o r z y ły  t r w a łe  p r z e s ła n k i

p o l i t y c z n e  i  g o sp o d a rcze  d la  p o w s taw an ia , now e j n a u k i,  now e j k u l ­

t u r y .  A le  p r z e s ła n k i  t e  n ie  mogą z a s tą p ić  d łu g ie j ,  żm udnej i  ' 

c o d z ie n n e j p ra c y  u c z o n y c h , k t ó r z y  s tw o rz ą  d o p ie ro  p o ds ta w y  d la  

now e j s y n te z y .  IT iew w yk łość  c h w i l i ,  którą przeżyw am y -  n ie z w y k ło ś ć  

z ja w is k a ,  k tó ry m  są po św ię co n e  p o n iż s z e  ro z w a ż a n ia  -  n a k ła d a  

o b ow iąze k  z a z n a c z e n ia  na w s tę p ie ,  że m ają one je d y n ie  c h a r a k te r  

s z k ic o w y , i  n ie  ro s z c z ą  s o b ie  b y n a jm n ie j p r e t e n s j i ,  aby c a ło ­

k s z t a ł t  z a g a d n ie n ia  w y c z e rp a ć .

J e ś l i  d z i s i a j  wracam y do Adama M ic k ie w ic z a  i  j e ś l i  d z i s i a j  m y 

tw ó rc y  now e j e r y  w d z ie ja c h  P o ls k i  -  jem u w m ie s ią c u  je d n o c z e n ia  

ru c h u  ro b o tn ic z e g o  w P o ls c e  t y l e  uw a g i pośw ięcany , to  d la te g o ,  

i ż  b y ł on w d z ie ja c h  k u l t u r y  p o ls k ie j  b o d a j jedynym  z ja w is k ie m ,  je ­

dynym t e j  m ia ry  tw ó rc ą , i ż  s k u p i ł  w s o b ie  ja k  w soczewce w s z y s tk ie  

p o s tę p o w e , p o d s k ó rn ie  n a r a s ta ją c e  n u r t y  s p o łe c z n e  -  i  p rz e z  swą 

p rz e d e  w s z y s tk im  tw ó rc z o ś ć  l i t e r a c k ą  z e rw a ł z marazmem, p c h n ą ł
i

n a p rz ó d  k u l t u r ę  k r a ju .

L e n in  p i s a ł  k ie d y ś  "o k ro k u  n a p rzó d  w a r ty s ty c z n y m  ro z w o ju  

lu d z k o ś c i " .  M ic k ie w ic z  d o k o n a ł n ie  t y l k o  k ro k u ,  w je g o  tw ó r c z o ś c i 

z o s ta ł  dokonany s k o k .

W o k r e s ie ,  gd y  ro d z ą c e  s ię  s i ł y  s p o łe c z n e  b y ły  je s z c z e  z b y t
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s ła b e  i  wobec u s t r o ju  w k r a ju  i  wobec u k ła d u  s i ł  m ięd zy ­

na rod ow ych  -  aby dokonać p rz e ło tn u ; k ie d y  z ry w a ją c e  s ię  do 

w a lk i  ru c h y  n a ro d o w o -w yzw o le ń cze , -k ie ro w a n e  p rz e z  postępow e 

c z ę ś c i s z la c h ty ,  n ie  m ia ły  o p a rc ia  w s ła b o  ro z w in ię ty m  m ie­

s z c z a ń s tw ie ,  a b a ły  s ię  na o g ó ł szukać z w ią z k u  z rosnącym  

P odz ie m n ie  r a c z e j  p ro te s te m  i  buntem  n iż  ju ż  d o jr z a ły m  r u ­

chem c h ło p s k im ; podczas gdy  w yrzuco na  na brnie p a r y s k i  em i­

g r a c ja  p o l i t y c z n a  p o ls k a  z n a la z ła  s ię  w k le s z c z a c h  s p rz e c z n o ­

ś c i  m ięd zy  w ła s n ą , c z ę s to k ro ć  ub ożuch ną , p ro w in c jo n a ln ą  i  

tk w ią c ą  w n a ro ś la c h  id e o lo g ic z n e g o  z a c o fa n ia  ś w ia d o m o ś c ią , 

ro z s z c z e p io n y m i na k i l k a  n u r tó w  w y s iłk a m i s tw o r z e n ia  ru c h u  

na rodow o -w yzw o leńcze go  a naonczas  z n a c z n ie  n a p rz ó d  w y b ie g a ją ­

cą m y ś lą , id e o lo g ią  i  ru ch a m i na za ch o d z ie  -  n ic  d z iw n e g o , że 

tw ó rc z y  w y s i łe k  i  pęd r e w o lu c y jn y  z n a la z ł  sw ój w y ra z  w s ło ­

w ie  p o e ty c k im , w p o e z j i  p rze d e  w s z y s tk im  Adama M ic k iw iw z a .  

W prow adzen ie  p rze ze ń  do l i t e r a t u r y  b o g a c tw  k u l tu r a ln e g o  tw o­

rzyw a lu d u ,  p rz e rw a n ie  z a m kn ię te g o  k rę g u  językow ego  k la s  po­

s ia d a ją c y c h  -  a made w s z y s tk o  u c ie le ś n ie n ie  w p o e z j i  tę s k n o t  

n a ro d o w o -w yzw o le ń czych  sw e j e p o k i -  b y ło  p rz e rw a n ie m  f r o n t u  

k la s o w e j o b ro n y  p r z y w i le jó w  s z ła e h iy  na jednym  z w ęz łow ych  

p u n k tó w  s t r a te g ic z n y c h ,  na o d c in k u  k u l tu r a ln y m .  P rz e rw a n ie  

jednego  o d c in k a  f r o n t u ,  z n a le z ie n ie  w spó lnego  ję z y k a  tę s k n o t  

n a ro d o w o -w yzw o le ń czych  z m asam i, o d rz u c e n ie  mowy s a lo n ó w , i  dwa 

rów  s z la c h e c k ic h  s tw o r z y ło  w. ow e j epoce je d y n ą  d ro g ę  awansu 

m a s ,d ro gą  awansu k u l t u r a ln e g o ,  k ie  darmo n e o k la s y c y  ów cu eśn i 

ja k  d z i s i e j s i  o b ro ń c y  e l i t a r n e j  k u l t u r y  m ie s z c z a ń s k ie j -  k r z y ­

c z e l i  o ję z y k u  b ru d n y c h  pomywaczek l i t e w s k i c h .  W alka o ja s n o ś ć  

i  p r o s to tę  ję z y k a ,  o je g o  łą c z n o ś ć  z lu d e m , a nade w s z y s tk o  

o w s p ó ln o tę  z n im  p rz e ż y ć  i  odczuwań j e s t  bowiem jednym  z od­

c in k ó w  w a lk i  k la s o w e j.

w t



R zecz ja s n a ,  te n  p rz e ło m  k u l t u r a ln y ,  to w a rz y s z ą c y  

postępowym  n u rto m  sp o łe czn ym  i  p o l i t y c z n y m  ó w cze sn e j P o l­

s k i ,  n a r a s ta ł  i  w y ra s ta ł z ja k o  M a s k i  e j  p u lo lic y s  t y k i  Sejm u 

C z te r o le tn ie g o ,  a po tym  u p o ls k ie g o  o ś w ie c e n ia .  K ie  p rz y ­

pa dk iem  o ś w ie c e n i e 'p o ls k ie  w yd o b y ło  z w iekow ego zapom n ie ­

n ia  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  sic a rbo  w mowy p o l s k ie j ,  tw ó rc z o ś ć  

M ik o ła ja  R e ja  z N a g ło w ic .  N ie  n a p ró żn o  Jan  Ś n ia d e c k i p is a ł  

w r .  1815 "o ję z y k u  p o ls k im " :  "J ę z y k  j e s t  p r o s t y ,  k ie d y  

rz e c z y  z a w iłe ,  w y n io s łe  m y ś l i  i  g łę b o k ie  p o ję c ie  może wydać 

z w ię ź le ,  z ro z u m ia le  i  sposobem z b liż o n y m  do mowy p o to c z n e j.  

Ję zyk  może być z a w ik ła n y  co do p r a w id e ł g ra m a ty c z n y c h  a 

p r o s ty  w w y ra ż a n iu  rz e c z y  i  m y ś l i .  P ro s to ś ć  ję z y k a  j e s t  

n a jp ię k n ie js z ą  m y ś li  ozdobą i  cechą je g o  d o s k o n a ło ś c i" .

Z a p o m in a ją c  copraw da o tym  h is to ry c z n y m  ro d o w o d z ie ,

0 t y c h  ź r ó d ła c h  w ie lk ie g o  p o to k u  m ic k ie w ic z o w s k ie g o  s ło w a , 

Tadeusz B o y -Ż e le ń s k i,  s ie d z ą c  po u s z y  w w ie k u  f r a n c u s k ie g o   ̂

o ś w ie c e n ia  r o z c z y tu je  s ię  w p ra c y  e n c y k lo p e d y s tó w  f r a n c u s k ic ł

1 z e s ta w ia ją c  to  z p o ls k im  z a c o fa n ie m  1 7 -g o  i  1 8 -go w ie k u  -  

ta k  o to  m ic k ie w ic z o v :/s k i skok  o k r e ś la :  ( lu d z ie  ż y w i -  s t r .  

1 8 6 ) .

"R az, p rze d  p is a n ie m  ja k ie g o ś  s tu d iu m , p o g rą ż y łe m  

s ię  w ro z p a m ię ty w a n iu  o lb r y m ie j  p ra c y  ducha , ję z y k a ,  

j a k i e j  d o k o n a ła  F r a n c ja  p rz e z  k i l k a  w ieków * P rz e c h o ­

d z i łe m  s z e re g  wy ś L i c i e l i ,  p o e tó w , -  c z y  ja  .wiem i l u  

i c h  tam b y ło ,  w ię k s z y c h  i  m n ie js z y c h  i  p r z e c iw s ta w ia ­

łe m  z m e la n c h o lią  tem u O lim p o w i ubóstw o  n a s z e j ówcze­

s n e j g le b y : o k ru tn ą  c ie m n o tę  w ie k u  s ie d e m n a s te g o  i  

w ię c e j n iż  p o ło w y  o s ie m n a s te g o : po tem  te  szacow ne, a le  

ja k ż e  m ało s a m o d z ie ln e  p ró b y  n a s z e j e p o k i S ta n is ła w ó w -
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ä k ie j ,  i  znów o s c h ło ś ć  p e e u d o k la sycyzm u  i  ta k  m yśl 

ś lą  do ssze d łe m  do M ic k ie w ic z a .  1 o g a rn ę ło  m n ie  z d u -  

f f ix c ite  la a iu ,  ze le d w o  mogłem o c h ło n ą ć  . . .  J a k to !

Jeden  c z ło w ie k  u c z y n i ł  te n  o lb r z y m i s k o k , te n  t y t a ­

n ic z n y  w y s i łe k ,  aby w ydźw ignąć z naszego b a jo r k a ,  a b y  

p rz e b y ć  tę  p rz e p a ś ć , jaŁa nas d z i e l i ł a  od E u ropy i  s t a -  

nąć jednym  susem w r z ę d z ie  n a jw ię k s z y c h  tw ó rc ó w  ś w ia ­

t a !  Jeden  c z ło w ie k  z a s t ą p i ł  w s fe r z e  naszego ję z y k a  

c ie r p l iw ą  p ra c ę  w ieków , św iadom y w y s i łe k  p o k o le ń  i  

u c z y n i ł  z e ń -n a rz ę d z ie  n a js p r a w n ie js z e ,  j  k i e  k ie d y k o l ­

w ie k  i s t n i a ł o ,  n a jd o s k o n a ls z e  s k rz y p c e , n a jw s p a n ia ls z y  

o rg a n , n a jb o g a ts z ą  o r k ie s t r ę  i  p a le tę  m a la rs k ą " .

N ie w ą tp l iw ie  B o y -Ż e le ń s k i o d e rw a ł,  w to k u  s w o je j p ię k n e j  

pr(?£y^ M ic k ie w ic z a  od e p o k i,  to  s ię  zawsze m śc i i  po?/odu je  w danym 

w ypadku pewne w y o lb rz y m ie n ia .  N ie m n ie j p r z e to  n a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  

że j e ś l i  d z i s i a j  w a lk £  o w s p ó ln o tę  p rz e ż y ć  i  odczuwań z lu d e m , w a l-  

k^> o ja s n o ś ć  i  p r o s to tę  ję z y k a  j e s t  jednym  z o d c in k ó w  w a lk i  k la s o w e j 

i  t o  w o k r e s ie  , g d y  ró w n o c z e ś n i e p rz e ła m u je m y  na ca łym  f r o n c ie  

w iekow e z a c o fa n ie  i  p o l i t y c z n e  i  g o sp o d a rcze  i  k u l t u r a ln e  -  tym  

w ię k s z a  i  d o n io ś le js z a  j e s t  waga ześrodkow anego  na jednym  o d c in k u  -  

k u l tu r a ln y m  -  p rz e ło m u , o p a r te g o  co praw da o n u r t y  p o s tę p o w e , a le  n ie  

p o p a r te g o  ró w n o c z e s n o ś c ią  p rz e m ia n  p o l ity c z n o - g o s p o d a rc z y c h *  S tąd  

p o e z ja  m ic k ie w ic z o w s k a  w yb ie g a  n a p rz ó d , stą.d j e s t  to  w y s u n ię ty  

n a p rzó d  o d c in e k  f r o n t u ,  o to c z o n y  p rz e z  um ocn ione  je s z c z e  p o z y c je  

p o l i t y c z n o - s p o łe c z n e  s z la e h e tc z y z n y .  Z ty c h  s p rz e c z n o ś c i sam ej epo - 

k i  w y ra s ta  s i ł a  Adama M ic k ie w ic z a ,  s i ł a  1 nośność p o e z j i ,  z w ia s tu n a  

i  n o s ic i e l a  r u chów n a r  o a o wo -  wy z wo 1 eń u z y  o h . Ró wno c z e ś n ie  s ta d  .w y ra s ta  

i  t u  tkwi, ź r ó d ło  s ła b o ś c i ,  d ra m a tu  i  t r a g e d i i  p o e ty .

P o e z ja  m ic k ie w ic z o w s k a , je g o  rom antyzm  b y ł  fo rm ą  b u n fu ,  p r o t e ­

s tu ,  p z e c iw s Ą ą w ie n ia  się. r z e e z y w is to ś c i  ó w c z e s n e j. P o w s ta w a ła  ta
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p o e z ja  w o k r e s ie  dość is to tn e g o  r o z d a r c ia  w ew ną trz  s p o łe c z e ń ­

s tw a , k ie d y  n o s ic ie la m i pos tępow ego n u r tu  b y ła  r a d i a l n a  część 

z ru jn o w a n e j,  d ro b n e j s z la c h ty ,  część s z la c h ty  fo lw a r c z n e j ,  

r z e m io s ło ,  p o d p r o le t a r ia t  m ie js k i ,  część  m ie s z c z a ń s tw a , z re s z ­

tą  s ła b e g o  i  w ie lk a ,  a le  je s z c z e  p ra w ie  n ie ru ch o m a  masa c h ło p ­

s tw a , p o te n c ja ln a  s i ł a  p o ls k ie j  r e w o lu c j i  b u ró u a z y jn o -d e m o k ra -  

u y c z n e j, prąy fa k ty c z n y m  b ra k u  ro d z im e g o , p o ls k ie g o  m ie s z c z a ń ­

s tw a . l a  s w o is to ś ć  p o ls k ic h  s i ł  po s tęp ow ych  pow odow a ła , że 

postępow e e le m e n ty  s z la c e c h k ie  -  z w y ją tk ie m  l u  z i  teg c  p o k ro ­

ju  co L e le w e l lu b  W o rc e ll  -  z n a jd u ją c  s ię  pod c iś n ie n ie m  re a k ­

c y jn y c h  s i ł  a r y s t o k r a c j i  i  zamożne/ s z la c h ty  -  s z ł y  eonaj.wy­

ż e j  ró w n o le g le ,  o b o ję tn ie  wobec w ie l k i e j  s i ł y  r e w o lu c j i  p o l­

s k ie j  n a o n c z a s , k t ó r ą  mogło być c h ło p s tw o , że t e  e le m e n ty  J 

postępow e s z la c h e c k ie  z a d o w a la j s ię  r a c z e j  m g lis ty m i m a rz e n ia ­

mi o j a k i e j ś  ła g o d n e j fo r m ie  z a ła tw ie n ia  n a j i s t o t n i e j s z e j  

sp raw y c h ło p s k ie j ,  bez c h ło p s tw a  i  bez je g o  re w o lu c y jn e g o  

ru c h u .

W t y c h  w a ru n ka ch  r o d z i ł  s ię  p o ls k i  ro m a n ty z m ,d z ie w ię tn a ­

s te g o  w ie k u , ro z d w o jo n y  w swym z a ło ż e n iu ,  o d g ry w a ją c y  b a r d z ie j  

n iż  w ja k im k o lw ie k  inn ym  k r a ju  r o lę  z a s tę p c z ą  r e a ln e j  w a lk i .  

J e ś l i  w ię c  rom antyzm  p o ls k i  wymaga ponownego r o z p a t r z e n ia  

i  k r y t y c z n e j  a n a l iz y  w ś w ie t le  n a u k i, ,  to  n a le ż y  je d n a k  s t w ie r ­

d z ić  , że w k ła d a n ie  c a ło k s z t a ł t u  tw ó rc z o ś c i M ic k ie w ic z a  do 

s z u f la d k i  röm ahtyzm u -  ja k  to  n ie r a z  c z y n io n o  -  p ro w a d z i do

w ie lu  u p ro s z c z e ń  i  fa łs z ó w ,
T cUl
( P r z e s ta r z a łe  i  w s te c z n e  łą c z e n ie  M ic k ie w ic z a ,  S łow ao k ie gc

i  K r a s iń s k ie g o  pod w sp ó ln ą  nazwą t r z e c h  w ie s z c z ó w , j e s t  ró w n ie

be zpod s taw ne , ja k  p ró b a  u to ż s a m ia n ia  ic h  ro m a n tyzm u ,S ko ro  je d -
&

nak mówimy o pos tępow ych  i  na w e t n ie w ą tp l iw ie  re w o lu c y jn y c h  

e le m e n ta c h  w ro m a tyźm ie  m ic k ie w ic z o w s k im »  a podobne pasma z n a j-

z ie m y  i  w ro m a n ty z m ie  S ło w a c k ie g o , n a le ż y  na w s le p ie  k i l k a

«ag P o ś w ię c i.6 r ó ż n ic y  międy rewelacyjnym iuv
X postępowym  n u rte m



w romantyzmie d z ie w ię tn a s te g o  w ieku  a rew olucyjnym  romantyzmem 
na sze j epoki»

Romantyzm m ick ie w iczo w sk i,m a jyc  cechy b u n tu  i  p ro te s tu  p rz e ­

ciw ko rze czyw is to śc i,-s zu ka  jy c y  ra z  po ra z  u z u p e łn ie n ia  j e j , t e j  

rz e c z y w is to ś c i w św ieci©  marzeń i  f a n t a z j i  o p ie ra  s ię  o e s te ty k ę  

p rze c iw s ta w n o śc i m iędzy pięknem a rz e c z y w is to ś c iy .Z re s z ty  t a  

e s te ty k a  zastępow ania re a ln e g o  p ię kn a  -  wyimaginowanym i  wymarzo­

nym je s t  w łaśc iw a  n ie  t y lk o  rom antyzm ow i.Treść t e j  e s te ty k i  r o d z i­

ła  p rzec iw staw ność u k ła d u  s i ł  k la sow ych ,og ran iczon ość  id e a łó w  

klasow ych aż do okresu s o c ja liz m u  naukowego, gdy p o w s ta ła  w iz ja  

re a ln e g o  k s z ta łto w a n ia  spo łeczeństw a bezklasow ego.O gran iczoność 

klasow a id e a łó w  b u rż u a z ji, ty m  b a rd z ie j zstępna r o la  j e j  I d e o lo g i i ,  

rozp oczyn a jąca  s ię  w p ie rw s z e j p o ło w ie  X IX  w ieku  z ro d z i ła  j e j  

f i l o z o f i ę  id e a l is ty c z n y ,k tó r a  b y ła  o d b ic ie m ,o d z w ie rc ia d le n ie m  

p o trz e b y  u z u p e łn ie n ia  j e j  rz e c z y w is to ś c i,T a  zach o d n io -e u ro p e jska  

f i l o z o f i a  id e a lis ty c z n a  o d d z ia ły w a ła  na romantyzm p o ls k i,a c z k o lw ie k  

sw o jy s w o is ty ,c h rz ę ś c ija ń s k y  form ę c z e rp ie  ówczesna p o e z ja  p o ls k a  

rów n ież  z za łożeń  e ty k i  c h rz e ś c ija ń s k ie j» ro z ry w a jy c e j ż y c ie  n ie ­

z iem skie  od p a d o łu  p ła c z u ,z  e t y k i , k t ó r a  u s i łu je  * . .  * »

spo łeczeństw o k lasow e,

I  t u t a j  na w s tę p ie  n a le ż y  p o d k re ś lić  is to tn e  i  g łę b o k ie  ró ż ­

n ic e  m iędzy tym ,co  nazywamy romantyzmem n a sze j e p o k i -  a rom antyz­

mem s ta re g o  ty p u ,X IX  wieku,Romantyzm e p o k i s o c ja liz m u  n ie  p rz e ­

c iw s ta w ia  wyimaginowane go p ię k n a  -  r z e c z y w is to ś c i,n ie  p ra g n ie  t e j  

rz e c z y w is to ś c i z a s ty p ić ,y le  zaw ie ra  w sob ie p a to s  i  ładunek emocjo­

n a ln e j w a lk i i  re a ln y  |w ia t  i  d la te g o  w idz im y p ię kn o  re a ln e  w a lk i 

W aryńskiego,Kasprzaka,Buczka czy  W a lte ra -S w ie rczew sk ie go ,w idz im y


